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Upały 

Dwa kroki wstecz— 
a jeden naprzód 

I « p , 
tabetyfzna dola podatku 

ajątkowego 
opały komlsyj sejmowych 

aczne ruchy ustaw 
wych budżetowych 

I urzędniczych 
warstoimkiego korespondenta). 

Zapowi 
dy sejmowe! kc 
nad zmianami 
o podatku mająf 
ly nowej dmuą 

dMi obra-
skarbowej 

Aktu ustawy 
clvym dozna** 
iiwej zwłoki. 

Projekt będzie ofiawiany we 
czwartek, przyczłtn minister 
Linde og|osI przygotowane 
przez stebte snlany do pier­
wotnego projektu p. Grabskie-

Natomiast .komisja skarbowa 
rozpatrywała w dalszym cią­
gu projekt ustawy o podatku 

komunalnym, stosownie .eto u-
znania zarządu związku* tiUast, 
który w porozumienia z posła-
mi Zw. L. N. postanowił doma­
gać się od rządu, aby podatek 
ten tak ważny dla sanacji finan* 
sów miast został jaknajprędzej 
uchwalony, j 

W komisji budżetowej 
wadgono w dałslzym ciągu 
djr nad projektem ustawy 
posaźenfu pracownilców 
stwowych. ,. 

iODZ, 16. 7. 
iTjcftfonem od 
eppndenta). - 1 

I4 j po poiudniu 

29* - . .„-_ 
wmochód, pofalowany na ko* 
lor ciemno, -ziewmy* 

W samoettodłie .znajdowało 
zfę dwóch ludzi pegancko ubra 

UL 90. 
ego koije-

godzinie 
;y zbiegu 
m 

pro-
lobra 
1 u-

part-

plugawi złoczyńcy 
Zarówno samochód'jak ii pa­

sażerowie odpowiadali sygnał! 
Isowanym z Gniezna. "Wobec 
lego policja dokonała a r e i t o -
~m*®^ . *• • i 
,1. Aresztowany eh wraz m R i o -
chodpm odstawiono do -pdtlcil 
śledczej. Jeden • z pasażerów 
nazywa Sie Chmielewski. 

Samochód ma na sobie numer 

) ł 

Piorun się pomylił, 
zamiast w Jaki szynk lub dom gry, 

strzelił w biedną pocztę lubelską, spłonęło 
całe drugie piętro # 

Strażak LUBLIN, 17. 7. godzf 1 m. 10. 
(Telefonem od własnego kore­
spondenta). ' f

 ł 

Wczoraj o godz. 9 wieczorem 
Rad Lublinem rozszalała, sic me 
pamiętna od dawnych czasów 
burza. Jedno$ta]ny szum stra­
szne! ulewy • przerywał bez 

piorunów iwalą-
O godzinie 9i-e| 

derzyl w gmach 
zącej Sie przy ul, 
nieście, : wprosi 

przerwy huk 
cych w miasto 
ni.- 30 piorun i 
pot;:ty,'iTiieszc 
Krak. Przecf: 
płacu Unjl Lulelskiej. 

Skutki uderzenia rik>rqnu by­
ły straszne, w gmachu wybuchł 
fjpiar, który, błyskawicznie 
Obiat Rórne pietra, szerząc ile 
s niesłychana |zybkpścia, pod­
sycany wielka ilością łatwopal­
nego materiału, nagromadzone­
go- w gmachu poczty 

Jui w pierwszych chwilach 

}urzy Ą powodu silnbgo wyła* 
ov.anty elektryczności komu­

nikacja telefoniczna musiała 
być przerwana, wob<ic tego za­
wiadomienie telefoniczna straży 

i i » ' 

było nletnoiUwe. P r a i a k zaś 
na wartowni z powodu nieby­
wałej ulewy ńTe mógł' zauwa­
żyć wydobywających się kłę­
bów dymu. 

Zanim zdołano zawiadomić 
strat całe drugie piętro stanęło 
w płomieniach. 

Komunikacja telefoniczna i te 
legraftczna Lublina z .całym 
światem została przerwana. 

Czynny jedynie Jest telefon 
wojskowy na stacji, z - którego 
skorzystał nasz koresporiednt 

DEPESZE 
Z OSTATNIEJ łCY 

Strajk robotników! budowla-
nych na tle zatargu dnnlkowe-
gq rozpoczął się d^ś rano w 
Poznaniu, 

Marszałkiem sejmu litew­
skiego'został obrany! większo­
ścią 52 na liczbę mmą 59 gło­
sów kanonik, Staufatis (eh, 
dem.) 

;BIELSK.* Ni«d9ie|qj 
piłki nożnej o mis 
krlfu warszawskiej 
„Sturmfetff a „Gra 
kórtczyfy sfc wynłkiel 
„CracóyT. [ 

l JAK-
Dopuszczali 

Dopiero, gdy 

„Pan minister 
rato 

(Od ioartzatóklffytoreaptotóental 
W związku z wybuchem str^jlifają tylko teoretycznie minima! 

ku robotników przemysłu łód^lne obliczenia wyżywienia ro-
kiego wyjechał wc2orai« War* IjMtnlka 1 km rodzink według 
szawy minister pracy p. D m w y g p l i o^łteeA <MK4M Wty^Fcz 
pkl ^o^lttro^^TOe^^BM^^tf^^^^i.^^^^-r % • 
dzo Wysokie, aczkoiirttk < 

SZE! 
ostateczności 

uchnle strajk, 

osobłide 

Strajk w Łodzi i Bielsku 
nych, których zachowanie wy- 10.<$4. 
^ l o się policji .|»de|rzane. i 

i (1 elefonem od spec. korespondenta) \ 
%&Dt lt* 7. kodz.:l2 m. 20. j rezultaty, dzięki energicznym 

śledztwo trzymane jest w śei-1 wysiłkom jej kierowników 
stfi tajemnicy.* 'Policja łódzka Jutro podamy ciekawa sz^ze-
spodziewa s i | osiągnąć dobre I goły. 

Podejrzani | kradzież rtl lkwp automoblill:! 
trzymani są- w-arts2cle 

(Tałttoiiann od specjalnego k o r c s n o n d c n t a ) ^ t ^ 
GNIEZNO. 17,|7lWładze tu-1 globy to tylko zaszkodzić cfiłej j ^ 

tejsze prowadza jlwpztwo z nie j sprawie. 
słabnącą ~energfi pzczegdłów 
jednak nie ujawtpjL gdyż mo-

grabów do^anv 

zacja pod naz; 
Colonization As^bclatiąti^ kto* 
ra zamierza sprowadzić tysiące 

. , .obcokrajowców wa^aałudnlenia 
ŁOD2, 16. 7, ~ (AW.). — | rciicja p przedstawlclfami straj | kanadyjskteh punkowi ' •. 

Rozpoczął się dzisiaj strajk ro- j kufacyjbb robottilków. W zaleź- L^idnd$6 Kanały tfczy obe-
botników przemysłu włókienni-1 ności od wyniku konferencji Cr»ie 1Q mil jonów'głów I'miesz* 

nie jest wykluczona możliwość ka na wąlklm imsie po^udnio-
wspólnej • narady wymieiiio- UVym od Atlanty(iu do-łO^anu 
nych frzeqh.grup j#spr/e#dzi-|Spokojnej. Nowo powstała 
sla| wieczorem. J organizacja zamierza wydać. 40 

LODŹ, id. 7. - 1AW.), —'milionów dolarów w najbliź. 
Nadeszły tu wiadomości, że ró-' - - — - -
wnolegle ze strajkiem) włókien 

czego na tle drożyzny. Robotni' 
cy wystawili żądanie 82*0 pod' 
w yżkL 

Przybył z W.arszawy mini­
ster pracy i opieki społecznej p. 
Darowski. Ustalono następują­
ce terminy konferencji. O go-

*H m t Wielki strajk w zakładach 
żyrardowskich;.' 

Dala 16 b. m. fabryki źfr |r-]straiktt lWliali iry 
do Wskle zostały lob Jęte generał-1 nomtezi^ej.--. •• . t 
nym^strajkiem rdkotnlcsym. Tto.' - *-! • - t-

Znów werbowa* b 
W Polsce jednakże dosyć jest miejscś 

sWbjna europepska -wpłynęła'{obcokrajowców na jptutyclijob-1 
niekorzystnie^na przypływ cml-; s^ar^h.: 

czasie 
nssjcyj 

W najbliższym jednak 
(spodziewać się należy s* 
I riYcli wprost^rewelacji 

Gdartsk Jako spadkobierca pruskiego besljaistfira 
m Szykany I pastwienie się naci poislc 

emigrentem 
zynfekcji ich rzeczy urąga naj­
prymitywniejszym wyjnaka-
niom. Rzeczy i obuwie składa 
się na wielkie sterty 
każeniu każdy musi a po d-

wybierać 

Ton. którym przemawia się 
nie-

ODMPSjK 17. 71 (AW). „Diien 
nik (Maiskr timml: Od dłuż­
szego4 orasu'docnodfą nąs skar 
gi emigranl^w i f f^k i , uty­
skujących na iaasl|fchanyŁwy-
lysk % przez p e p P ' o b o z u 

ńdai^kięgo, - brofcradsoncKO 
prze/ niemców. tm iajmnleisze 
uMiui żąda się k> |kilkadzle-
iiąt tysięcy marek fca uchyla 
.iic mi dezynfekcji W djłaróf, 
z.« hre manipulacje M I-go do 
Ki-citi dolarów. ! I 

Traktowanie emigrantów 
pr/v ubowiązkowiej H ą̂plell I de 

Czeskie Indory nacjonalistycznie 

dżinie 4-cj po południu , kon^e-1 niczym w Łodzie rozpoczął się 
rencia z przedstawicialatml wiełilatnajk w Biełsktt Cieszyńskim. 
kiego przemysłu wtóklcnnlcze^fMinhterJum pracy delegowało 

godz. 5 po południu z | do Bielska dla nawiązania roko-
przediitawiciclami krajowego j u ań Inspektora okięgowego 
Związku włókienniczego, który j pracy okręgu.łódzkiegf) p. Woj-
reprezentuic przemysł średni, i tkiew(c(za. 
O godzinie 5 ni. 30 i 6-ej konfe-r 

[|w$zy|tkien| 

Od północy 
1 sierpnia 

zdrożej koleje 
Na posiedzeniu komitetu tary- j powiadają doch^lom, 

fowego państwowej Rady kole-1 źródłu płynącym i cży. 
sobie sani, co d^nifego "nalekv Mowci« odbytem w sobota dnia-by się ibsiągitąć 

emigrantów i>olskich. jest 
słychanic szorstki i arogundki. 
Czas na.*wyższy, aby fwrnylfa 
no nareszcie o zaprowadżepiu 
kulturalniejszych stosunków 

$Q' 14 b. ni., u:hwalono zalecić mi-|!zraczni£jsfcyćh 

gdańskim 
nym. 

obozie emigraci'j-

z tego 
bie dało-

w typ ruchu 
oszczędności, 

nisterjum kolei-żelaznych'pod-;bez istotne) ujmy dla podróźu-
uyższenie taryfy osobowej Ojjących.1 

XV'-2% z ważnością od I-go 
sierpnia. 

Ula ulżenia ciężarów bledniej-
s; ej ludności komitet zalecił mi­
nister jum rozw^iżatuc wprowa­
dzenia 4 klasy przy ulektóryoh 
pociągach, zwłaszcza kmrsują-

jcych na szlakach między wic-
'kszemi środowiskami przemy-
shiwemi. % 

PR AU A 17. 7 (ĄWt „Tribu-
na" w artykule ,]() :Jaworzy-
oie** pisze miedzy linnami: Uwa 
tamy słowaków Ąu najbardziej 
powołanych do dejcydowania w 
sprawie Jaworzyny. Narodo-

s e c z k a m i z mączk3 
w e j 

szersze poglądy polityczne, ijiź 
wszyscy narodowo - demokrjt 
tyczni obrońcy Jaworzyny 
PrajJze. Cząc najwyższy, a 
społeczeństwo zwróctfo uwałe 
w innym kierunku i nie pozwof" 

Dalej zalecił Komitet minister-
jjum kolei żelaznych zbadać, czy 

ydatki na prowadzenie ruchu 
{osobowego, zwłaszcza między­
narodowego i luksusowego, od-

Co do taryfy towarbwej, u-
chwatono zalecić piinisterjtim 
T»odwy^szenic jej a 100 p , z waż 
nośclą jednak nie wcześniejszą,' 
jak od dn. 15 sierpnia fb. r. Je-

szych 10 latach na osadnictwo 

a osadnikom v ^ 
dbf^ble* 130 m l od MoN 
letnie spfaty, 

„Canad. Colon* 
robi wszelkie moiiiwe'! 
ria emifrantom, sp 
się nafiływu kolonistów! 
wszystkiem z krajów. 
skich. ( , 

Ci-bówiem jako rtrfni^ nada­
ją się najlepiej do obpblania 
pustkowi. 

c 
WARSZAWS 

Notowania oiicjalnc. 
GOTÓWKA 

Doi. St. Zjedn. 117.0*. 
Marki niemieckie 0.52, 

DEWIZY. -

Belgia 5750. 
Berlin 0.53. 
Gdańsk 0.53. ' . 
Londyn 542.800. 
New-Jork 118.000. 
Paryż 6900. 
Praga 3540. 
Szwajcaria 20650. 
Włochy 5100. 

AKCJE. 

dynie produkty natyowc, wy­
wożone na eksppr^ przez 
Gdańsk morzem, miałyby być 
wolne od tej podwypkf, a wy­
wożone itmemf d^ogjdn)! podle­
gać jedynie podwyżce-501. 

Dla węgla, który .irównleź 
uyjetv Jest z tej'Podwyżki, ma 
być ustanowiona taryfa wy­
jątkowa. ' i 

Masoni wołają o iltoiC l i ^ m ł i e 
W îcllM Lota masońska Witdnia i j k * totm Pmffin nipowim^, Lola masońska Wi#dnia • 

ok&iji łojęcia lagfębia R«hry ] pr«e2 
woieka francuskie wydała odciwf do 
Knacjznieistych lóż w Europie 

W odeiwio tej iwrą-ają «twa|$ ^*«-
dcńscff woIcemidarŁc na niesprawłed-

wo- demokratyczniy łamem na-tło się bałamucić osobistą karjH 
paśdi jest kampanią 2w rócona panią przeciwko ministrowi I" 
przeciwkt* osobip ministra neszowi, a zast^nowfło się i\â d 
spraw zagranicznych, a nie I imponującym 'spokojem, ja 
wypływa ze zrolzumlcnia ko-i panuje w społeczeństwie s ł f :^O*Ć » gwałcenie praw iud»*ośo. 

• • F K " * • -.*-. .i . . . . I r . . . * _» f.«.t.3 ii . J u | exai, ab? na śwtec « nait4pi^ 
-ta »gc4a i powszechne zbraknie,, «a|f-

. ::cte ia#ąWa Ruhry powięk»a : tflft© 

I ^wałi a nie uimierm dawnego »la. 
! W 

rotzu 
tWo-raećzlpości państwowych. Hi-!\vackiem i słowackiej prasi 

storja^ z .czasem jstwierdzi, że 1 Słowakom phod^i istotnie 
działacze słowaccy ifieli wię- przyOTłość państwa, a nie 
cej zitmutuenia dla jbteresów kampanję ^obist^ I stronni 
&gMm '• naArfwowvef I mlelłleza. . ! 

\A 

odpowiedzi aa. ł* ^anffi, «W-'l 

bar-
dzo ttiaiarkowattyte tonie, ii widii pa­
nosząc* si* ało j | uiyj« wtaelkich alt, 
by je usunąć, [ 

Ciekawą jest j«dnak rzcejd, dtac**~ 
jo Wielka Loia roa»ośik4 Wiednia 
nic wydawali odezw] gdf Nipmcy p!ą-
d-om-ali kra?e Ironcwi^ie i pelhkic, lub 
i^y masowo wieazatw* w Małopolsce 
podcfrz.ioych o srirzyjaoi* E^tcacie, 

Wtedy odetw ai« M»» • ! 

•jBank Dyskontowy 560, 475. 
Bank Handlowy 810, 800. 
Bank dla IŁ i Pntem. 170, 160, 

165. 
Bank Kredytowy 140, 150. 
Bank Małopolski 80. 
Bank Przem. warsz. W. 
Pol. bank handL w Pozn. 160. 
Bank Przetn. we Lw. 65, 54. 
Bank Zachodni 430, 450. 
Bank Ziemski Kred. we Lwo­

wie 42. 
Bank Zjedn. Ziem. Pol. 250, 22% 

245. 
Bank Zw. Sp. Zar. w Poin. 440 
Bank Związków Ziemian 40^47 
Kijewski i Schottze 400, 390, 

400. 
Solc Pot. 600, 660. 
Cerata 350, 320, 350. 
Wlldt 70, 75. 
Chodorów 710, 650, 670. 
Czersk 675, 625. 635. 
Czestocice 3,500, 3600, 3500. 
Gosławice 475, 430, 450. 
Michałów 350. 365, 330. 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 5500, 

5200, 5700. 
Firley 35a IMA 15& " ̂  

615 

,3W 

Łazy 85, 81, 87.5. 
Drzewny Przem. i H. 35^2* 37. 
Tow. Kop. Węgla 950, 1«5, 

tlQ25. 1 
Cearielski 140, 125, I3DL 
Lilpop 210, 167^175. ' •• 
Mądrzejów 6Sb\ 800.. " 
Norblin 250, 400, 380. - -t 
Ostrów. 1—4 em. 175Q,ll55a 

1625. I 
Ostrowieckie 5 em. 1750.1 

1500, 1550. l 

Ort^cin 110, 90, IW. 
Rolni 22B% 200. 
Rudzki 1—2 cm, 295, 345, #2.5. 
Starachowice I—4 em. 6Śą 
Trzebinią 290. 
Ursus l em.725, 710;2emV 

340, 310. 
Pocisk 200, 175, 190. | 
Parowozy 205, 180, 195. I 
Zieleniewski 875. 850, 855«j ' 
Zawiercie 40000, 42000. ; 
Żyrardów 34ooo, 36ooc. 35ooo 
Bełpoł 30, 29. ! 
Borkowski I U). 92,5. 100. i 
Hurt 60. 1 
Jabłkowscy 47, 40. 
Transport i Źesdu^a 27, 30| 
Ćmielów 210, 255. 
ElektrYCzność 920, 990. 95 
rta^buscl^ 450, 470, 455. 
Spirytus 900. S50, 87a | 
Polska Nafta 90. 80, 87.5. 
Nobel 315.-305. 310. . f ;. . 
Lenartowicz 46. 39, 43,5. | 
Pustelnik 30l», 275. 2^3. I 
Silą i Światło 315, 290, 320i 
Spiess 360. mi 145. , \ 
Zach. T. -'H. i P. 40, 45.5. ' 
Sk. i irarb. 90. i 
P. 1\ El, 92,5. 155, 
Kabel 130, UH). 140. [ , 
Kluczei 170, 175, 162. i. 
Pol. Przem, Naf. 375, 360.i3Si. 

. . . . a- ,• - . .4a - : . 

.£> 



Jak 
eitfwcu 
k§m i 
datku d, 
wobec 
rząd przy. 
które wyj 
kom. Emei 
go dodj 
motywy 
dodatek 
towl i jak' 
czasie z< 

"źy ur#§< 

ci nie otrzymiH 
doditku drożyźnlinego 

Emeryci lago rod» MHO w miesiąca 
mano urzędas 

14 amc de* 
llanego. Wkrótof 
ijącej droiy^np 

n ł jeszcze 2<s proc, 
immm tylko urstdni 

om-odmówiono tc-
mi przyczeni jako 
ramo, ze 2H proc. 
Itp zasadniczo zwro 

ilcł w najbliższym 
jtite potrącony z ga-
# y . 

oi«nic prayfell z 01 
Utrzymują oni. 

PW. piwanano u 
nawet w formie poftj 
należałoby wypiar j ti 
aować i względem # 
emerytów, niemniej! 
cycli sic w rozpacz: 
nic. , ! 

Nalepy zaznaczyć^' Ii na zie­
miach Kzeczypospofliej Istnie* 
je przeszło 80 tysięcy etne ry* 
tów 

ośwlad 
nlem. 

sko^ai 
'Alkom 

«ki. m 
n zasto-

sH-
ujących 

znajdują-
m $ta-

0 spłaty wkładów" obywateli reskich 

podatki PłecK według* kursu 
franka? 

eeorieł 
Ate I Jftnsje według tego kursu 

|ifety, który ttatftaewano Już w 
projckfelc nowej ustawy o podat 
ku dochodowym. 

. Jik n u iiiformufe fftfP skar-
bu zamiast dorycrtertsowćgo 
.miernika w złotych ' polskich 
jwprowadził nowy miernik frank 

Spekulanci żywnościowi 
przed sądem 

i 
s id pokoju dla upraw lichwy 

wojennej rozpoznawał wczoraj 

Pi 

Obywatel 
swojp a ' 
ospczfdi 
kasach os; 
bąwfoi 
^we wk 
• w- ti 
-wiedpie 
wicieii < 

W związl 
stręcza 
walne z 
męlmmB 
wirayilwoi 

i i f łp iHi l rięilourt nie Informuj 
OiMI Interesów ̂ nirch ; > 

tef< 
wtnyc] 

• walnie ze ; ; * ry 
małozapioitiei 

| polscy, W n y W 
m ulokowali swe 

w b. rosyjskich 
.nościowycb nie 
mogli ' oftayitwt 

tpęaa ilę O4PO-
;tacje prżędsta-f 
"w. 

u z powyiszem na-
wszech miar po-
ienjc dotyczące 

rosyjskich to-
ubezpieczenia 

P» tMmmH 1 innych. 
Mm terp tmvo Ip-itwtśy ow* kirm 

rodajnp yHypi 
ijiki rządowi 

w«c 

flfutijące m przf, 
urzędniczej !• 

I % ą y te sz#igó|pie inff resti-
jil się samą ferm§ spjaty, J^k 
również faktem, czy ipafifnla-

ompUięwwly 
jakiekolwiek kroki, a h r o, ii-
bez pieczeni otrzymali jkriinpeit-
satę za utripę praw4 po* ubez-
gp«tei||# ł^wywJiiiWfpłl IP-
Wftf«¥Stw*C|l. Wiąictao* bo-
wlepi, te rtlejćrtpn a Ijbeapie-
czoftycb. w«k»til( mimmU' 
go1 w międzyczasie mmw% ' 
starszego wieku \yo|4p <JQ a, 
sekuracji ofepente pfpy^tym 
być nie moqe. wzgjf4n|e rriotc 
zaaąekurować się na warun­
kach bardziej urwałych, nil 
Uawniej, kiedy był ndodwy o 
jakieś kilkanaście lat. 

Byleby > riccgą m I wi|»pb 
miar fwfedaaą, aby lantfmm~ 
w p l mogli otrzymać [w1 tym 
wzgifcWe oijcMup tmmimi§* 
bo4ai w f o m # kojfmiilkatu pra 
so^pgo 

STR#JKWmJCHi 
Mctalowf y in^H mfo w 1 olłnfdfi 

Pia^py stoją gbeslbe I Jzlmne 
Zapowiedziany strajk K#n#rai-
iy robufnikow mmmm mu^ 
wiga ppniimo oj^o|#iili go 

przez organizacje zwlązgowe 
cfę^ciown wyiucł|f. [ 

fltrgjk mę fibrykl metalo-

» 

i „Spól wwy ttjwwwflw1*! 

• Przypuszczać jednak należy, 
^e strajk zostkpjp zllkwidowa-
iły, g#ż» ink faMu)i{£ motoa, o-
plera się on na nieporozuthieniu 
h|b chwilowern wyzyskaniu kro 
przez Wptywv komunistów, ja-
We w fabryce Lilpop? 14 barejzo 
rmwMmoiiiiohi. . 

ii^ty am«rykańiKI« |mpi i^ 
i n*«ych chłopnw 

0 kufetwi poliKiff«o Ś m ^ ^ i 
Dziennik „PoJoj^P, uryAo-

dpący w Qlm$\wm W ^ • l f ' 
cet -plsiu w nmmmę k onl^ 3ff 

Cąfa Kzeczposppiita ząjaną 
jest obetnie fa|szyiwi«il dobra­
mi, jest to rrwiHf$ f łp iJ j r i 
tego względu, ze u ^ r w g|fq 

woreg^pniiw . 
WK*ks*o4ć ^kclrzrwłych „wy-

krccibi sic sianem": świadko-
v ie uh dopisali, nic było dowo­
dów i i. d. 

W t II sp.Mfób spadły sprawy 
rcKtauracyj llotalii litirojMejskie-
KO, lirUuliif i ItriiłjJowiiklega 
jak rónuiei potentatów wśród 
drobnych handlarzy: braci Ró­
życkich właścicieli targu na 
Pradze. 

Najpoważniejszą Sflra^ą, któ­
ra rozpatry4ii?ł p. tscdzia La­
skowski, byłj) skazanie p. Juiji 

ilhilrymowej^j włahciciclki jatki 
! W balach mirj>wskich. 

P. kupcov^a pobierała tak 
wygórowanejCCJJ^ za wieprzo­
winę, żu zjU'rociJ(> to uwagę 
przed5tawiciili urzędu walki z 
lichwą i spclłiilacją. 

Spisano prmokół. 
W rezulradje p Putrymowg 

staje przed sŁd 

felelj udowodnić 
I>. Hutrymowej, 

musiała 

itwa panuje fbrinaJna psycho-
sg kujwwania polarów | chowa-
nią ich. dętego tel fałszywe 
i i f i rF tylko łnorpdyemie są 
wykiwane. Ogromna ilośa 
dolarów lely po skrzyniach t 
ftwfr§£h ctił̂ siicb. 

Wfct którzy 
»»ii!ewinno&cr 
wwliuilraczcłfcyówipółoskar 
ionyntu Ml ^wlacUftiini 

I^PMwek j Łokietek spr^c-
dawah wleprz*wiiic do jatki*p. 
R y m o w e , pi tak wyRórowi-
nyeb cenach, że podsa^a, ahv 
um me cos zarobić, 
przekroczyć cipnik. 

Nie pomogły tu żądne Mune 
^ywocjy Uutrymow^ Siwka i 

w trudne kalkiilacjp handlowe 
K sędzia Liskowski ska/ał 

liutrymową ug IJMKKUOO 1l;r 
krzywiły, l«O.Q0o m k . {H>łat s ; -
dowych oraz 2 miesiące więzić^ 

Oprócz teiro, o ite p. Butrym 
mowa nie chce natychmiast po-
m ^ n f f -J*°;kCywMn»łii musi 
opłacić 2 miborly kaucji. 

.f .IrtfcieJ 4Hrriej sumy muszą 
uiścić sie p.-p. s|iWek i Łokietek. 

m IHWIOgly^dnp plgpgiiwc 

Kanimi ptrlwstr»cyjM 
w roinlsteriom wijny 

rf zastępom 
radnego, gene 
dniach doko 
Wrtunen^w i 

l 

ministra woj-
sztabu gene-

Rybak, Wt&b 
periustracji de 

W6WM.S. 

P i H w t f a b %Wlmmą lest 
profcktowiną nową rioiganl-
n e j i ntii^iterjum wo}riy% któ­
ra między innem) m-ziwldi* 
a^lwkejf' obecnego fwfrsooelp 
n4nt«tor*ip wojpy. 

rWjWW^ »etf«tku tfoctutłowtfo 
Z dniem i lipca im r. zozta^ 

lo zaniechane pobieranie po* 
ditkw i o r t w i o w ^ ó przy Wy-
ptaclą wywągr^zel kt^ryc^ 

• wysokość oApcfąa w stasun-
ku rocznym, lie przekracza 
15.120.000 marek. 

Dotyczy to równlei iwtrące-
nia podaikn dochodowego od 
WfWgrodneA naliii|yea za li­
piec 1923 r- a wypłaconych W 
czerwcu ** -

5 r . a m 
l # 3 r . 

.:;. 

meclekawa przeszłość gwiazd 
bolszewickich 1 

Po większe) cząjcl byli to płatni ager 
* mocarstw ctntrołno-auropejsklct 
W archrwacM byłej „ochra­

ny '* rosylsktej, Łromadaonych 
prmz koipisan* rządu prowi­
zorycznego, socjalistę Swatiko 
wa, znajdują się dokumenty. 
stwierdzające, że"szefow|e bol-
szewiztnu (Lenin. ZinoVfiew, i 
t p.) 

pozostawali w stomakach 
z władzami, partstw, które w 
J914 r. wypowiedziały Rosji 
wojnę. Pomiędzy tymi doku­
mentami znajduje się jeden, o-
snawiający dzigłfiliioić Trockie 
go w Austrii. ; 

Trocki redaguje ŵ  Wiedniu 
pismo •!>. t. „Pr»vda%\ rozpo­
wszechniane przez nieja­
kiego Brand1^ kierownika 
„Księgarni ludowej" (..Volk«-
buchhandIungH)t agenta pajicji 

nołitycinej aubtnacklej. 
Trocki staje się agentem służ 

by polityczpPl w październiku 
1MH r. i 
pobiera 300 koron mieslecznk?. 

Idzk on tu ręka w rękę z l̂ a 
kowskim (dzisiejszym szalem 
rządu sowhicktjgo na Ukrai­
nie). hvłym ageptem policji po-
l'u\cz1iej ausirj^kiej na Bałka­
nach Trocki pojostitwał nu sta 
riou^ku agcntaildo 0 listopada 
ł'^4 i i. j 40 czasu, kiedy 
rząd austriacki Wysłał go 

d0 Pilpia.^ 

Należy zaznaczyć, ' id mógł 
on przebywać w Wiedniu 
przez trzy miesiące po wypo­
wiedzeniu %wojny, nie! będąc 
przez, nikogo tilepokójonyrl 
chociaż był poddanymi rosyjh 
skim. ' ; 

Od 3) listopada 1914 jr. TfO* 
cki przebywał " w Paryią 
udzie sta.ie na czele defotystów 
rosyjskich l francuifclpbdaiW^ 
da tam pumo „Nasze Słowo1* 
organ pokoju f 

za w$zełk§ c§»e.; 

m Patrzał na to cierpliwie rząu* 
francuski, dopiero bowiem w Ii 
stopadzic 1916 r . „Nasię Sło­
wo zostało !zawieszoną. Tro­
cki • zaś wydalony z igranie 
rrancjL * i 

S/wajcar ja 1 Mlszpanją 

" i p a M a l y - M p r i y ^ . 
udał się więc do Stanów 2jid-
noczemych. Dod^c pfzytem 
trzeba, że pismo4 wydawane 
przez niego w Paryiu biło gub 
u encjonowane przez- !l|akow-
.skiego i ParvuN'a. czyli irzeza 
piitów auitriacko - łiibmj§t> 
kich. i 

Oto parę faktów i .iajecz-
uej" kariery jeUitwgo g wpdzów 

^ Rosji sowieckiej. : 

Spisek z Ra pallo 
'rovw|ia tli Biudcĉ ńucie 
BERLW, IC f. - PĄf. - i 

(Wolff). — Kotnitja iiiemiwkft 
rosyjska fa**&mtm «Wi 

nad itk)a4ain konsularnym. Za 
w^jatkifm kilkp punktów, osią« 

ą% w R$pałło ukończyła prace i 
gaicto zupełne porozumienie. o zupełne po 

**#WBBp*» 
Młody mi I w m p k l Poiyą 

steny iii ̂  iwyn lp|p m$y 
ką p ^ p i i r i ^ i * CmlP | ł -
kriiw, wcmjwt n i m m w «ij 
chąjnp cW^W# I m w ł i p a 
iłia- wpychi w łtki o^ztrown-
nej babinte Wiki btitiatofów. 

Kfe(fyim)aiej ^piwąfi ift̂ fe m tak ryiykuwmr nm% J* 
w blwili robotplife| zibiwli 
iii r»iłnio»Iip ftiiifynfity ko-
lelow^io i iwwiifl pociągj 
osobpwc. ti • , 

. Pracowity, spokojny,; pogra-, 
tpny ' w ftujfiip .prfyrodpl-
$iych nie wwąjii ś^eJ korony 
p i lekki chleb, ^(f' aa atanowi-
ąkp t ik odprt#|ftffiilnet ił 
Wi^rigi ate mm w małieA-
atwo jakąś szlafcietnle uro4zo-
na #mf , by jnfe! wrazić jej na 
wjylcrbici katowania. 

wili ' i i ^ y wte.iwł 
zynaimnlej | I H 
ąkiegoś pisma. 

P»^ miłjonów ludzi bez pracy 
BFRLIM m u w ^Itmczicłi I 

i ^ K Ł f «aSSSSirT^mU iych «««bbtnych 
danettii, ^ m ^ 6 ™ b c - ? o b S H ^ P 1 6 5,f ? t i r e n ó w »ł»Wu-
ł W b w NfcmcLch korzyst z S f E ^W^cowośclą Ikupo-
mwmóg rządowych. . u , T 

Ameryk»rt*kl 
minister pracy b«ds«t 
pertraktowat t ruił€m 

polskim w sprawach 
emigracji 

(Telefonem z Warszawy) 
Wczoraj przybył do Wawsia-

wy p. Dav|§iV bekreturz itipu 
tniłiliterjum pracy riąin Sta-
iiśw Zjednocz, w calu jpartra-
Itftcji i riHfjiiifł połaPm # i^ra 
wach ainlaraoii i ttpi^ln m* 
dowej linji okrętowej — 'Uf|it^| 
Statei Lines i\o ra^U:PW«ite* 
go. 

Chodzi tu o ni od u* vivcndi w 
prawie iadtnia Pu^i I kontr 
propozycji amarybatakial 4Mbi<̂  
śnie ruchu okrętów tej Jinjl na 
(4dań$k. 

Lw*w 
juł „uwierzył11 

w filmy 
Nie wszystkie ml^t i 

mi( i nieinteligentnych 
kupców 

Filmy pr*»my§łowt M b wyświe-

W.chodnłch, dając w ten spcrtAb 
WPifilkim kupcom Mk$m*tmmfm Wt-
tyoamt.' ptifftt 9 wî JJłoś<»i pAUkłtflP 
pfffOiyilu. Pffy *»lioK>W*ni« lunema. 
tograły nrp*aw» T M | * W WtcHod-
niełi ittj* ••# W§t?W?f§ wkmptt • # 
tit^cm wurto^ci jwlakiego Mg0«p^la-
rowwiia. i 

Obm» pmff p^Ukitj IM Iknir bf-
a»c rozeiłany na cały iwuU 

7. P n c ^ a t k E k r ^ o pewna I S ' ^ ' ' - " ^ ^ ^ ^ f i S T a ' 
sitbic, lecz w miarę ..wyśwlc-t ń,* A . 
Wania- nię J t w a c j i ' w ? ^ o i , ^ ^ ^ 
M kontenanlc. i f,"' f f;F,ł ^^ l** ! 1 * b « ^ | z ^ y -

rtir : i t - . ,i l H a " wolnojci %l do apefacj. 
Okazuje sit;, ze obal *w adko- ! Wci 

Wirlitkowo drażliwa iprawa 
tony m w HUK* oKrądowym 

(Od wamamkteąfi hmąmmnM ~ę. * 
W gądzjle ikręgowym rozpo­

częto sądzenie procesu: Abfa-
mą fiimełfJrba. Etl| Fmkel-
krant, Ąbfcma KombJujią, 
ChiiiM FtBlikrpt, AbramflLfi 
ąerowiczi, K. SpaJskiefp i | | . 
fzedlewskiepo, oskaripjypb o 
przechowy%«an|e i dostarcia-

blddztwo Mwi$mmm i e fer 

kumppty przy|rojjł Hob^nnan 
z Wiprzbnik»4 Zamieszani są 
równiet w tadaprawif *ĄQMQ 
\ %mi O l̂fanliwif. 

^ ^ w ^ t o 
ikap r̂tiw. I i 
WMiwtetwii m 
MWt PWPW „ 
nitpn ®ftłw»i 

świadków i 4 

19woda nifiti-
fórtch *wM-

l^inii proku-

Mmmmmmmmm 
Witymi. W^ff i # * ^ <^Wl PW^f 4rQ*i* 

Aleksandra OoM 
poruczfilka^^iynJtfi 

nrtfkf^i 

a w szcrei 
Modlin 
Nr. 3 - pf 
kim Kolegi 
a Uktę 

|6lą0#ci C»c||o4a«®« Dfc lunr l^ l i^ . Kop*o^łpwi O, W-
•. ^ułk Malewicfowlt |C« i tp i»o te^ jfdrjmtu Kadetów 
Mflartwi Kili^t^w^ p. ioi JHii^^ii^ mm **m^ 

Ira 4 Uczniom marUgo f§ Qk»l»a« p o W ^ ( włp*lc»uc|« 

za Ich suimia — itrdecsac 

0CZT0WA 
OtimMada » 

I 

Uranom % i h g ^ | « u | w i ^ i i ^ t ^ p Naborsn 

R0DA ŻYCIA 
rów I nliwliit ' 

III R00IINA. 

i 
O B R A Z K I Z D Z I S I E J S Z E J W A R S Z A W Y 

Qbr§z-ek ani jsbelskJ ani a-
nlelskt, choć jedjió i drugie po-
troatt* Ot. obrazek, z wnętrza 
poczty warszawiskiei 

Dy|ur noepy. tWskaiówki! m 
p n posuwają ab iwoJna, choć 
c i p bynajmniej de upływa ma 
natonnit pahio|n odbywają-
Jącym dyiur4 nopy . 

Nil b » k tu b«|wiem urozmal 
cert I emocyj fascynujących o 
charakterze wybitnie sporto­
wym. | 

% r#wych atrtfn wielkiej sa­
li, t* swych głtebokieb kryJA-
udV poJsiemnwh wyłaniają $ię 
saciary i *mm • • H -

p $ i i n y ^ t | i c f uraętą. 
Bynajmniej nie[jakieś symbo­

liczne lecz autentyczne gryzo­
nie. 1 to Jakijb!$j§ozuryI 

Rasowe, i pulfhtilutkie, tchną* 
m HUteanym śwlatpposiądaiii. 
Jak priyitioo na jszcfeurww, do-
kafmiaiiicyoh uld aktami wrię. 
cjowemi i mądrością, pfynącą z 
przemyślnych oplników minj-
sterjum pocitow^o.. 

Cate towarayalwo — a więc 
%tmm% i łianienki"— jest naj-
i ^^ ł a^ J z ioba iharmonizo-
m*ane, jakby na M&adtla jakie-
toi ' millciąeato jborozumienia. 

^niańki praciiące ni© pri t -
Rgkadftla aacaufom. szczury 
m swej stmny 
puilenek, z svinpa 
jącna kocanki) I 
r4ej 

nie lękają nie 
)tia spoglida-
biurokratyet-

1 Miłe gryloniie rozpocjynąte' 
swe zanasy fepohowe, wdrop»« 
ląc się pa śom i pr*erfue«ąc 
sic atamtad aa iłinc biurka, tsipą 

Ł ujinipjgda mmm* 
A prayteii iak| mi do asla-

cpetnej rywiliacjl, priy wro­
dzonych tal4nt$h ąkrc*ttyci-
nych. . \ i. 

Prawdfiwl ^yścigj i*c$u-
rzc. ttdy gry|or|if w potflwycn 
susach, priicjśąją ppwiatraa, 
skaciąc jak*«4 wylej r i ik lą 

ze stołu na i»t6l. 
Zdumione ci oczarowane pa­

nienki poczypająibrać żywy u-*| 
dział w tycl| irtzyskach, tem-
bardslei Ie fwiiu zapalników 
znają tak do|rze z wyglądu, iż 
poznają ich bdrazu. 

Powstajią iięf: zakłady ^ a -
lizatorowe. łftórfy też z gryzo-
niów prędzej dotrze do celu. A 
trzeba dodać, iż niektóre z nich 

otrzymały już specjalne-, na-
łzwiska, symbolijittjace imiona 
najziiakonftsaycb koni wyści­
gowych z ^ r u mokotowskiego 
Jest wiec np. Ibaraz | Herson i 
Azamat i Armenier i wielu in­
nych. 
{Zazwyczaj wygrywuja lawo-

ryci, a k W w 4 U e U outsider bi­
je „klasę/1, a nawet kiedy* „Rap 
tusłł ? ] 

priaśc^wał U * a r a ś a % 
Te występy iickurze mają, 

kldnak i swelifainna strouy.^ 
MmM się np.» te fdy dyipm-' 

jice panie ukończą praet. -ans* 
żona głowa pochyla sie nisko | 

i 
PfaCfWPifa pocztowa syta 
6hivą|y i dostojeństw aaaypia-
•Naw witriąią nją dre«c» fo­
ku. Niewprawny leszcze w ska 
kmiU m^m* śle wymierxyw* 
» y QdiffIPŚC, hycnął >amiaft 
ą§ t racie biurko ną ramie pa-
njenkk lub nfpy pitka odbił m 
od jasnowłosej główki. 

laaoowloiii #wk l 
I co najsmutriejfie w takim 

moniapcfc obie itrpuy są p«e-
rażone jednako. ' 

Zarówno szczur jak I pa­
nienka. I mimofroli z jednych 
i drugich pters1 -;wydqbywa sle 
westchnienie. ? 
' Czyż nie mozifaby dła praco* 
wniczek urządzić fekiep>ś po­
koiku, w któryriiby mogły od­
począć na eh wite, po wyczer­
pującej i denerwującej pracy. 

Ale westchnienia takie pozo-
•8*Jtj§ i§flynie w sferze 

niezlszczaiaych pragnień. 
Albow^m — Jak mówi pe­

wien dygnitarz eecatowy. gdy 
od cftsą # czaiu słyszy ma­
rzenia dr iawpai o dyżurnym 
pokoiku ~- I 

..Jycle fost pif we , tytko trm 
ba umieć iy€*„ I 

I dtet̂ go iipfĄm pwf« dy-
śurniące nfe mm w>koikw dy* 
lurnpgo, gdyś pspfoby to nat 
Widociplf J pocztowi ttredt śy 
^ ii . . 

ak> 
;I»ŁV* 

. ^ . . 



„ZABIŁEM RYWALA" 
Czafowłosy książę gruziński otrzymał 

f dwa postrzały Śmiertelne 

Skonał w objęciach Kobiety 
(()\ ivurnzan*1Ó4tyo liotenpondmla) 

ID UCHY .SCENY 
Nerwy, imlech. płacz, przypadek.. 

Dole I niedole ahtoróu stołecznych 

, -15; W C"i"-
ro /Je i rJy 

Wczoraj około północy ro­
z w a l a sic krwawa tragedia w 
domu nr. 7J przjz ul. Marsza!-
kow.sk ie i. 1 

O godzinie l l f c m i n 
szy małego p o A ó i k a 
się 1 
irzv. feden PO §riiKim strzałv. 

W Hiics/lv*iiiiłi dozorcy ukła-
: "Jano sic do MIU. , , 
; G M m huk i>orwał na nogi 
dv.iK*li s\nóv. dozurczyni do­
mu, hihn z nieb, szybko orjci: 
tuiąc* MC młodzieniec, nie spra­
wdzają narazić skąd strzały 
i;nchnd/a wybiegł na ujicę, aby 
wezwać policje, drugi stanął w 
bra#:ic, aby 
nie wypuszczać % 

Właśnie przeć 
s te runkowy, pólliskiego 

łono £0 

domu nikogo. 
odził.ulhią po 

r 
jeszcze 

W1CC; 
roz-

Sirjatu, sproWacj 
Nie zdołano s| 

patrzyć w sytuacji i zmiarko 
wać, skąd strzały pochodziły, 
tedy nagle usłyszano jak 
do domu. 

biegnie ktoś szybko po scho­
dach. 

Byt to p. Józef K4*sak, miesz­
kaniec lokalu Ńr. 0̂  właściciel 
bura pod firma '„Ccntrolas"* 

W y b i e g do bramy, bardzo 
zaaferowany, aj spostrzegłszy 
stojącego policjaita poskoczył 
ku niemu. I 
-—. Dobrze, że p in tu jest ,--za­

czął u r y w a n y m i zdenerwowa­
nym głosem — I 

•f 
przed chwila zabiłem rywala, 
teraz oddaje sie w ręce polic.il. 

— Gdzie? Co pan mówi? 

v. ierzyć nie clt.iał posterunki-
Vł y . 

Biegnijcie na g ó r ę p r z e r ­
wał zabójca albo imzwólclc 
riech sam wezwę Pogotowie. 

W tej chwili morderca 
zatoczył sic lak n i e o m ł o m m . 
i podtr /yi i .ywany p ' ł Cz >o<tq~ 
ruukowtrgo, udał sic wra* / nim 
do mieszkania a d i n i i w racji, 
skąd sam y;,tt lcfonow;»l o le­
karską pomoc. ! 

--•- Co ja 7robiłem. I > 
i robiłem, powtarzać 
zrozpaczony morder^* 
.Iv,Jen / synów dozorcy pobiegł 
tymczasem na górę d|o 
kania p. Kosaka. wpa<jtf do po­
koju biurowego i stamjtad rów-
t ież wezwał Pogotowie. Na-

komi - , ( - ' l ) , , i c P r z e s z e d ł d o pcfkołtl s t o -
"i łowego tegoż mieszkalna. 

? en U 
zaczął 

.strzały ml dwóch kul - bo­
wiem 

pierwsza kula chybiła, 
ślady je i odprysku znaleziono 
na piecu. 

W chwili dokonanego mordu 
w mieszkaniu znajdowały sic "4 
osoby: zabójca, żona jego p. 
Marja Kosakowa, siostra jej o-
raz służąca. 

Tu właśnie rozegrała sie 
tragedia. 

W rogu rokoju, po|l piecem 
na bok przewrócony !((żał męż­
czyzna, trzymając obie; ręce na 
piersiach złożone, jakby chciał 
stłumić straszny wewnętrzny 
ból. 

Na/podłodze wldnlafd wielka 
kałuża nlezaskrzeołei krwi 
Zamordowanym był Subloka­

tor pp. Kosaków serdeczny 

przyjaciel zanóiev. ksiaże Kon­
stanty Kuradzd,' 

lat 32.gruzin z pochodzenia 

Ks. Ku radze sprowadził się 
do mieszkania pp. Kosaków 
wraz z nimi. Utrzymywał on 
z panem domu serdeczne sto­
sunki, które nrzedi miesiącem 
przeobraziły sie we wzarmmą 

miesz-j i ,kcheć z niewiadomych dokła­
d n e przyczyn. ., 

P . Kosak, obecnie morderca 
swego dawnego przyjaciela nłe 
jednokrotnie okazywał jawną 
niechęć przyjacielowi z powo­
du 

Przy by I o Pogotowia 
ka stwierdziła zgon od 
łu w czaszkę. Stwierdzono, że 

- nieboszczyk otrzymał 

Przed 
dworzec 

Zwariowany wagon 
%'(0d warsiati^iego korespondenta) 

parkanem okalającym jchwiajb się w posadach i naljez-
(iłówny towarowy, | dpię wjechał wagon tówarbwy 

gdzie zwykle gromadzą się tlu-1 dtuzgocząc bramę z e t a p ą , dwa 
rny tragarzy, zdaizyf się w dniu ; filary i niszcząc chodnik, 
wczorajszym wypadek, jakiego i Tragarze rozbiegli się' na 
r.ie pamiętają .najstarsi mlesz- j wszystkie strony, a wakon z-hu 
kańcy tej' dzieljifcy. jkiein torował sobie drbgę, pod-

0 godzinie I g r a n o otworzy-jskakując po jezdni." źiitrzymał 
la się raptowii 
bramie wjazdowi 
czył posterunkajvy l Komisarja 
tu kolejowego lYażyński i ro~ 
zc pchnąwszy najbliżej stoją-
c\ch; zawołał : 

— Uciekaj kto żyw! 
Jednocześnie usłyszano trzask 

łamanych desek, parkan za-

e furtka przy j się w końcu natrafiwszy na mu-
j skąd wysko- ! rowany. parkan. 

Wypadek zdarzył ^ię z po­
wodu skierowania rozpędzone­
go wagor.u na ślepą liifję. 

1 >zivkt przytomności 
pn^tuMnkoweiio, 
ludźmi nie było. 

wy 

IckaN 
postrza-

dwa po-, 

zbyt blizhłch Jakoby stosunków 
z Jego żona. 

Między małżeństwem z tych 
samych powodów dochodziło 
często do burzliwych scen za­
zdrości. 

Na kilka godzin przed mor­
dem słyszano podniesiony gjps 
zabójcy, który krzyczał z^fiilie-
u e m nie bacząc, że przez ot war 
te okna cały dom słyszy scenę: 

— Precz z mego domu! 
Ofiara mordu, ks. Kuradzc, 

przybył do domu na 2 godziny 
przed śmiercią. 

Od służącej dowiedział się, 
ż t między małżeństwem poszło 
do b. burzliwej sceny, 1 

umysłu 
mdku z 

Uf! Jak gorąco! 
Od tygodnia panują *y ctłej 

Europie ogromne ima lv, które 
zjawiły się bezpośrednio PO 

Zwycięskie klejenie 
] krwawej federac\J 

W Turkiestanie t r w ^ ^ t o J ^ 
bezustankii. minio wystmu 
władz sowieckich, aby zlikwi­
dować powstanie w jaknajkrót 
szym czajie, Władze sowieckie 
mimo optymistycznych dla sie­
bie komunikatów i donoszą­
cych o wzięciu do niewoli 1,000-
powstarieów, wiele broni, amu 
nicii i siły pociągowej przyzna­
ją same, iż jeszcze jest daleko 
do zupełnego stłumienia pow­
stania. 

Nerwowa awantura . 
W „Nerwowej awanturze** 

Lenczewski grał uwodziciela. 
W pewnym momencie pani l>u-
iiłi, uwiedziona, wymierza so­
bie sprawiedliwość, strzelając 
do Lenczewskiego z rewolwe­
ru. 

Wobec tego, że broń palna 
Czesio płata artjystom figle, za­
wodząc na premierach, podda­
no rjewoiwer, f którym mowa, 
przed fsamytn spektaklem skru­
pulatnym oględzinom. Wszys t ­
ko było w porządku. 

Tymczasem, w tragicznej 
chwili zabójstwa, pani Dunin po 
ciąga za cyngiel — 

psziyk, psztyk — i nic! 

Co robić ? Wśjród publiczności 
Sy-iner, potem tji î  tam słychać 
dyskretne śmiechy —• za chwi­
lę wybuchnie scalona Wesołość 
w teatrze... | j 

Lenczewski szepce do part­
nerki* *•* 

^ Skaczę prziit okno! Krzycz 
pani, że się zabiłem! 

Poczem jednem susem pod­
biega do oknaj roztwlera go, 
wyskakuje, przewraca się za 
sceną i czeka...! 

— Zabił się! i Zabił się — 
brzmi spazmatyczny okrzyk pa 
ni Dunin. | • 

Sytuacja urario^yana. 

zimnych i \K I 
maja i czerw cif 

W Paryżu 
chodzi do 38 CJ 
w porze p o | 

iłkov\iC$e^ 

iotny.ch dm\łeh 

LMUperatura <lo 
ruch na ulicach ni> 
.dnio^ ej zamarł V^h 

h 

do c/aMi cień wlokącego się 
o łowicka. Zresztą ab.^:lutna pa 
unie cisza, nawet znikty odziane 
w białe kap-elusze koriie doroż-

= karskie, dorożkarze | bowiem 
, w«»!ą z.re/.ygn-awać z iarnbków 

\ wać się V! takie u- | wyglądają 
i obsługiw ać 
samo iDiiiei 

Przez najiudniejsze dzielnice *-ię w HerUntc. gdzie 
przesum* się ledwie w\ czasu tura dochodzi do 3J 

pamv*m. | VV Londynie za to panuje tern 
\\!'/ifej dzieje j p t rai ara łagodna, silne powie-

itempera- wy momk(e łagodzą działanie 
i w cieniu.slońca. >i 

Jak zos t i t uduszony Żela­
zowsk i? 

W jednei ze £ztuk Wedeskin-
da grał Żelazowski. Ginął w o-
statnim akcie ojd kuli r ewolwe­
rowej, i * 

Zabójstwa miała dokonać 
tym razem młoda, drobniutka 
antoreczka, car^iem filigranowa 
w porównaniu p rosłym „lwem 
sceny4 V •* 

P r e r r ^ r g . S t h a L . B a ! Kled^ 
rrienla strsalt^. proń , wzięta z re I 
kw^izytornl była krucha i niepe­
wna : snąć służyła do mordo­
wania wielu pojkoleń aktorów. 

Kurek odłatujje, s trzelać nie­
podobna. Zełajzcfwski zrozpa­
czony wybiega( ka kulisy, mło­
da aktorka za mirt. 

— Rewolwcrj! Prędzej , na mi* 
łość boską, revfolwer!Cóź to za 
podły teatr, d d k r o ć s e t ! Gdzie 
rckwlzy tor? Pjrzecieź powinna 
być zapasowa broń!... Jak skon 
cźymy przedstawienie ? •** 

Za sceną pal ika, rewolweru 
niema. Z deterijninacją młoda a-
ktorka wraca na scenę l—nic-
wiedząc już, jak wybrnąć, o-

— Buch! 
zagrzmiał ni w pięć ni w dzie­
więć niepotrzebny już strzał... 

Czemprędzej spuszczono kur 
tynę. 

Niefortunne szwadrony. 
W „Zbójcach" Schillera ma 

wpaść goniec z wieścią, że szwa 
drony kawalcrji osaczyły ląs 
ca ły! 

~ IHtUiesz pan to umiał zro­
bić? — pyta się na próbie staty­
sty troskliwy reżyser. 

~ Ta.'i panie reżyserze! — 
chełpliwie odpowiada baciar 
lwowski — czy ją takie rzeczy 
odstawił? , 
i idą Zbójcy. — Mija akt za ak­

tem. Zbliża się chwila, w której 
goniec ma wpaść z hjobową 
wieścią... 

Jakoż wpada: 
— Wdozu! szwadrony kawa­

lerii osr... fas cały! 
Nie da się powiedzieć, co by­

ło dalej. 

# 

l ipa! I Prażmowskl . 
Znakomity Prażmowskl mie­

wa! czasem ataki uporu, które 
go doprowadzały do czynów 
źgota ekscentrycznych. 

Kawał , jaki raz zrobił kole? 
gom, nabiera cech specjalnej 
aktualności 

wobec panujących obecnie upa­
łów. 

. Grano tJKomedjajitów" na sce 
i^ie teatru Letniego. 

Było wówczas w Warszawie 
rówrnieiż skwarno, jak i obec­
nie. Pó4 lal się strumieniami z 
nieszczęśliwych ar tys tów, któ­

rzy musieli tłoczyć się w cia­
snych, dusznych garderobach 
teatralnych, mając w dodathi 
na sobie peruki i szminkę, 

Prażmowski ciml i sapał ^i 
pał i grał. t ' 1 

Po drugim akcie jednak:-../-
charakteryzował się z ca = '•-?'» 
spokojem, wziął kapelusz ś '*« 
skę: j ; 

— Prażmowski, dokąd? .V-
wołają nań koledzy: — prze­
cież zaraz gramy! 

— Panie Prażmowski — ruxl-' 
biega doń spłoszony inspicier.f 

i'*an */-apewnic..^apomnia?. 
- Pan zaraz wcłifbdzi na scenę! 

- - Ani mi sie śni — odpowi t. 
da artysta — jest za gorąc ł 

Nie mogę grać! 
Rzucono się doń z perswazja 

mi, wyrzutami, pogróżkami, 
prośbami — 

wszyscy koledzv, s ta tyści ma-
szynHci. 

Prażmowski 
nym. , 

— Za gorąco! 
4 Słyszane-ż to rzeczy? Spe 

ktakl pan zerwiesz! — pienił 
się reżyser. — 

Tcfco ieszcze nie bvło w tea­
t rze! 

A Praźmowski jna . to : 
H Z a gorąco! | 

I poszedł. 
Jakoś sobie rpptnimo to dano 

radę, skreślając W Jll-aa akcie 
rolę [ Praźmowskiego i łatając 
sytuację z całym wysiłkiem, 
jakiego wymagało dobro sce­
ny, Ale q niesłyefianym kawa­
le mówiono przejs kilka dni za 
kulisami wszys tk im teatrów 1 
we t wszystkich Warszawskich 
kawiarniach. | 

był n i e u w a g -

Noce nie przynoszą1 żadnej u4~ 
gi. atmosfera bowiepi jest^ par­
na ku c.:c,mn przycjzyni^w]'się 
rozpalone podczas dnia mu,ry 
domów i asfaltowe bruki. P ra ­
ca w fabrykach stała się pra-<( świadczą g robowo: 
wie rńemożliwją, iierłin ojtywid 
się dopiero w nocy. 

Nie lepiej dzieje się w Wfcd-
niu, gtizie upał dosięga 34 stop­
ni przy niepokalanie błękit-
nem niebie! Zakłady kąpielowe 
na Dunaiu w islnem oblężeniu 
a Wiedeńczycy z utęsknieniem 

deszczu. 

—Udusiłam go! 
Lfekt jest piorunujący: 

na widowni r y k ! 

Groteskowy kontrast niewie­
ściej minjaturkij i wysokiego Że­
lazowskiego, rzekomo przez nią 
uduszonego* wywołuje spazmy 
śmiechu. 

Na domiar złego wreszcie 
ktoś za kulisami znalazł rewo!-* 
wer : 

T - - r - t r . r r - r - iii 

Co można znaleźć na strychu Akaiłemif? 
Obrazy o mHJardowtJ wartości 

Tyfko piąć dzieł Rudnia, |€dno Van 
I dwa ofcraiy wlalkłch ha«endcrsklch 

Dyrektor feralerji ;wieden>kiej 
akademji sztuk plięknych po­
społu t restauratorem obrazów 
prof. Maurenem znaleźli $rzed 
kilku dniami na strychu galerii 
osiem niezwykle tpeimycłj o-
brazów, które iłiejwiadorno w 
jako sposób zabłądziły tak wyso 
ko i przez bardzo długie lata 
skazane były na jpopiewierkę 
wiród kurzy i rupifcei. 

Znalezionoi następujące dzie­
ła, i 

1) Studjum duiyph rozmia­
r ó w do obrazu Rub insa : „Obrze 
zanie", tkóry to obraz malował 
znakomity malarz flamandzki w 
r. 1606/07. 

2) Szkic Rubens i do wielkie­
go dzieła p. t.- „Polkłon paste-
rzy" z lat 1616 - 1618. 

3) Szkic Rubensą do obrazu: 
..Sw. Teresa modlajca się za du 
sze w czyścu. 

króla Hi-
brazu tej?o 

Rubensa do 
tie krzyża 1^ 

4) Portm mm 
szpanji na koniu, 
nie dokończył. 

5) Wielki szkic 
obrazu p. t. „Nicii 

Prócz wymienionych w y i e j 
pięciu obrazów odkryto również 
szkic vn Dyka dolobrazu jegos 

„Wniebowzięcie Aferfl Panny**, 
Odkrycie to jesf niezwykłe 

doniosłe dla historyków sztuki, 
albowiem szkice vfyan I>yka są 
bardzo rzadkie i i zbiory" au­
striackie nieposiadają ich wcale 

Ponadto wydobfto z pod war 
s twy kurzu i śmiecia, nie sprzą 
tanego od lat kilkudziesięciu, o-
braz Jan S t e e n a f Filipa Wou-
wermana. 

Niewątpliwie i u nas w Pol­
sce w starych domach i kościo 
łach odkrytoby riieiedną cenną 
pamiątkę dawnej kultury. War­
to więc zacząć poszukiwania. 

I 

MeniiaUlli? 
Powieść awanturnicza, osnuta na tle 

stosunków warszawskich. 
gr prxcz i 
1 A N O N I M j A 

STFISZCZENIE POCZĄTKU POMIEŚCI 

Dumf przyjaciele, k«p»*B Retz i malarz J« , 
r»f Ostr^ski, p«ccbodmąc w nocy Akjaali Uj*-
*do*ildemi, usły«ieli krzyk, a w chwilę polea 

# efrzeli «v okni- twarz kobiecą, wykrzywioną spa*. 
ciem tr%vogi. Twarz ta jednak zoikn<|ła w te?*samej 
ifkundzie. Posrukiwmilia fia miejicu, kim była 
tajemnicza kcHrta. wołająca o pomoc, me dały r»-

zaJtatu Od te; chwili bohaterowie dozoają tufrA* 
wnicjtzych pr?ygćd. Roszą przesiaduje jakaś **ajf* 
ka, dybiąo na dokuirenty przez niego wiezion*. 
0«tr«skiei|iu ?jav.ia &ią czarna dama i zawodzi go 
na cmentśrot powązkowski, gdzie malura; pada o|ia« 
rą ziiewyliutniontri przygody. W pombc obu bohate­
rom przychodzi fjcnjalny detektyw amerykiiński po­
lak Kr t^ r to ! Oryl. f 

— Cóż \fivc ?, tcjn ~. przcr\N*nl Snlecki ten 
długi, pr/cJIwiiił; »i;ę wiuA^cy się ze sprawą 
Czarnej I)am\ w\ wód. j , 

—- To, f/Q jc^li \m l.c witz i O rabie są jedną 
i tą saum osoba, nie ulejca wątpliwości, że już 

i grzęd xmm w Warszawie Kusakawa I on 

wspc^iiie działali. Wówczas mieszkanie•' ich o 
NCiaiu; mc morze uchodzić i a rzecz przypadko-

Jak pan to rozumie. 
i /tipełnie poprostu. DLit.-ijo mieszkali o-

b-łk-subie, że micszkani-i te komunikowały sic 
z.: M I M i przez to mojrll V pozostawać w 
Mycimsci i w \- ieiu trudnych w\padkach świad 
czyc subi^usliuri. Naprzykład von 'Lonwitz 
nMłirł'v. ten sposób odbierać wizyty osób, któ-
rcb\ sic niirdy nie z-odziły ueiść do mieszka­
nia ajenta ihcmiccHicuo od frontu, ale przez mie-
szkaiii-.- pani Rusakciwei. od tylu wschodziły 
v\eoiłhdme Nic iwtrzeba zresztą panu, jako po-
liJyśoij tłumaczyć, ile Jakie mieszkanie z pod-
d^njtiem dnem** ma korzyści jakie cudowne ali­
bi m(tżn;» na takich dwu wejściach oprzeć. 

i.» idumiewające, tal panskiemu znawa-
tiiu iii:-, na rękę fakty — rzekł / uśmiechem Sa-
Iceki. ^ 

•-• Jakie t ak iy? — Zdziwił się Oryl. # 
Przypadkowo udało mi sie odnaleźć bu-

dov-niczego, który budował te Jtamienicc d|a 
ich pkrwszeuo właściciela. Otói architekt t^n 
opuw-iedziiił mi, że wszystkie trzy mieszkania 
Kisliskiel Stójy.y i Kalwińskich były połączone 
i pierwotnie ir.icszkał w nich sam właściciel, 
człowiek ii.ieziniernie Uniaty, prowadzący ży­
cie hardzjt w5s t adne . Po jeuo śmierci spadko­
bierca nddzielif mieszkania. 

— Czyli, że przywrócenie komunikacji mie­
dzy mieszkaniami nie sprawiło wielkich trud­
ności, — zraopinjował ^eserfo Oryi. 

tW tej chwili posterunkowy, dyźejacK w 

; przedpokoju, zapukał do drzwi. 
— Wejdź -4 rzekł Salecki. 

Por te runkowy wszedł i oddał dwa listy. 
-~~ Z poczty przyniesiono dla pana komisa­

rza t? listy. ? «̂ » 
Salecki spojrzał na adres i nagle sie ożywił. 

O jprawi ł policjanta i natychmiast podchodząc 
do Oryla rzeki : f 

— Przysyłają ml d w a listy adresowane do 
Kaliskiej. Prosiłem o to na poczcie w imię naj­
wyższej służby. 

Obaj polieytści zabrali się sprawnie do od-
klejania listów, nagrzawszy je przedtem nad 
wrzącą vodą . 

Listy były w- sprawach kupieckich. 
W jednym, pisanym na maszynie, firma 

..AJtwcin** z Krakowa, donosiła, że towar ode­
brała, ale reklamuje brak jednego tuzina koszu­
lek dziecirnycii. 

Pruci list pisany ręcznie nosił piętno pew­
nej zażyłości między korespondem i adresatem. 
Brzmiał on jak następuje; 

Szanowna Pani ! 
Jestem bardzo zadowolony z ostatniego ku­

pna. Nowy fason swet terów znalazł duży po-
kup. Proszę o dalszą przesyłkę w takiej samej 
ilości. Wrazie r.iemoźności proszę o odpowiedź 
natychmiastową. 

P. S. Zona ma się lepiej i kłania się pani. Dzie 
ci zdrowe. Wszys tko pod znakiem pomyślności. 

List ten był z Poznania. 
Salecki z Oirylem poddali oba listy gruntów-

nemu badaniu, 

! Nie znaleźli jednak auł dopisków, ant nic po­
dejrzanego. 

— Mimo pozorów niewinności, jakie ma U« 
korespondencja — rzekł wreszcie Oryl — są 
dzę, że t i reba koniecznie spróbou ać chemika! 
janni, czy między wierszami nie ma tu słów wp 
sanych „sympatycznym" atramentem. Nałogi 
tei*> nabyłem w ostatnim roku wojny, kiedy 
przy badaniach okazywało się, że co setny list 
zawiera jakieś dopiski niewidzialnym atramen­
tem. Zwłaszcza korespondencja osób podejrza-

Inych, prawie z reguły odsłaniała pod działa­
niem chcmikalji tajemnice niespodziane. 

— P o t o chemikalji — rzekł Salecki. — Przy 
prasujemy list żelazkiem, albo posypiemy gra­
fitem i z^raz prawda na wierzch wyjdzie. 

— Tak jeśli pisano tajne słowa mlekiem, śli­
ną, albo moczem. 

Tychf atramentów „sympatycznych44 uży­
wają tyljco złodzieje. 

|Sz?nijący się przestępca używa innych a-
t rdmc. t^w chemicznych. To razi— a po wtóre, 
ga>by ijawet te listy miały dodaikf w tak pry­
mitywny sposób pisane* skoro taz posypiemy 
grafiteni papier lub przyprasujemy żelazkiem 
i pismofukryte wyjdzie na jaw to Wpfawdzie 
my będbiemy wiedzieli co donosi pani Kaliskiej 
pod po$tacic sekretu firma Altwiein łub Moder, 
ale korespondencji tej w takiej|formie adresa­
tom i doręczyć już nie możemy, i 

t I-
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Kontrola dochodów k handlu 
i przemysłu 

+iĄ* Ustąg Ummwwth Mm zbadania »r •wiśtawaicl 
.. wymiaru l^śailii 

Minfstfrjum ; Skarbu poWcil© 
U r t ę d W Okręgowym przepro­
wadzić Icisła, kontrolę i hmąg 
kątowych i bucrtalteryjiiycti we 
ws ry t lk t th zakładach handlo­
wych i | r« f ł łya łewych # mia­
stach I ł lna prowincji, i elew 
sprawiiitri ta należytego WsicgoJ 
wartiaj Jpolrtołci ptatnictęj ora* 
prawidłowego wymiaru i punk­
tualności w uisiczeniu podatku 
dochodowego. 

Zarządzona kontola, o ii*1 W 

wykonaniu me cjdbtajlpie od 
wytkniętych jej |adaA, przy­
czynić sie mofe skutecznie do 
d o r a i n e g o "uporządkowania 
działu podatkowego, w którym 
dotychetas panuj*) zupełny *•-
m<t. ze *zkodą dłb kalety pań­
stwowej, a niejednokrotnie z 
krzywda nieprcpoicjonalnte ob-
ciąyotiycb podatników, przy 
jednoczesnem istnieniu całej 
falangi pasożytów,] „wymiguj* 
cych mą sianem". 

Z przemysłu włókienniczego. 
Kcue iądenia rc! rfniKów cdr cśnie pcduyieK. Fa 
IriKl ic i l i s i i t t l cm wyrazi), swą zgedę. Szczegóły 

1 zostaną ustalone na fcnoftfMcji 
Miejscowe Związki klasowe 

oraz Związek „Praca* i jehrze-
ścijańszo-demokratyczny Zwią­
zek Wldjtfenniczy zwróciły sjic. 
d o t Z w i A k u fabrykantów z żią-
daniem jpawych pod wy i ek w 
rarńacH M—WY* (zależnie od 
kattegotjłj. .Nawy cennik ma ó - | 
bowiazyWać od 16 b.m, . włącz­
nie. I M , ; 

W odpopiedz i na powyższe 
propozycje* fabrykanci oswiad-

_ | 

czyli, że zasadniczo godzą sie, 
na nową regulację płac robot* 
hiciych, nić, mogą jednak per* 
t r a k t o w a ^ z każda organizacją 
oddzielni!? Konieczne jest -wo­
łanie wspólnej konferencji pdd 
Przewodnictwem pt Inspektora 

racy, . • • , t 
Po otrzymaniu przytoczione-

go oświadczenia we wszystkich 
związkach robotniczych odbyto 
ogólne zebrania. 

WyKopalisKa na napoleońskim 
W e wsi Łubnice-Kruszę, gm. 

Rudki-Kossaki, przy rozkopy­
waniu drogi na skomasowanych 
gruntach natrafiono w głębo­
kości półtorej stopy na szczot­
ki zbiorowej mogiły. Dotych­
czas wyd&byto 20 czaszek ludz­
kich ze ajjtdami cięć i załamań 
oraz znfleziono 5-groszową, 
miedzianki monetę z r. 1811. 

Temi Jlczątkarm wojennego 

A jednaK złośliwe szykany! 
Odparcie zarzutów, zawartych w sprostowaniu Rasy 
Chorych, zamieszczoaem w „DziennlKu" z duła 5 lipca 
Itr. ptij JM- ę*j*ą*m*Mc> Mii złośliwa opieszałość 

P. Stdfan Blaszcżak, urzędnik | tnie* .prowizoryczny urzędnik 
Okręgowej Dyrekcji Rob. P u b l IX kat." j 
wBiałyn|rtoku^nactfyła njam p o i | (Dowód: Potwierdzenie ,z§ło. 

szlaku. 
kurhanu należałoby się bliżej 
zainteresować, a to zarówno 
ze względu na możliwość dal­
szych wykopalisk io wartości 
historycznej, jako też z uwagi 
na konieczność złocenia znale­
zionych szczątków w innem 
miejscu na spoczynek wieczny. 

Robotami w Łubnicach kie­
ruje geometra p . Bolesław Kwie­
ciński. 

niższe Jurtjaśnienle1 w sprawie 
«w ego wiBazdti do* Ciechocin­
k a . n c - l m a s t Kąty Chorych* 
omawia ły ! juz dwukrotnie na 
tamach naszego pisma/ 

W szi^igólności:; 
Byłeni badany w Przychodni 

Kasy Chorych jako członek tej-
że dobrowolny (nie przymuso­
wy) 23-fi 1921 i wówczas le-

* karz Kafy p. dr. Tucewicz wy­
dał mi j kupon z orzeczeniem 

r lekarskitaiJtLmezdołny dop t acy 
— ma jeepa I do Ciechocinka na 
sześć tygoąpń. Dr. Tucewicz*. 

4d upon Pow. Kasy 
z *3-5 1923 r. Nr. 9204 
ale u mnie się znajdu 

Ostrożnie z Kąpielą! 
Poczciwa Biała nie nasuwa Mks>w,l m tm pfłWfiiM 

fnmtwmgm nie do niej sie •4}aMt. 
Z.BaafawLki (ul. Słonimska 14).. 
wciągnięty rta dno przez wir 
podwodny* kiedy usiłował prze­
płynąć na| dtugą stronę rzeki. 

Lato bieżące, tak chimerycz­
nie kapryśne w ciepłocie i po* 
godzie, przeraża wprost maso­
wym kontyngentem topielców. 
Z e wszystkich stron Polaki 
nadchodzą alarmujące wieści 
o licznych ofiarach toni, Przo­
duje i pod tym względem sto-
lica. choć to już mniei'zaszczy­
tu jej przynosi. 

Dzięki swej zupełnej „bez-
w o d o o ś c r Białystok sam u 
siebie, choćby chciał, topić się 
nie może. Ale robi to na przy-
ferjsch z1 wcale pokaźnym 
skutkiem. 

W tych dniach rzeka Sup­
raśl wyrzuciła zwłoki : topielca, 
w którym rozpoznano miesz­
kańca Antor»iuka» Zygmunta 
Kruszewskiego. Zachodzi pery-

|puszczenie, iż Kruszewski uto< 
nął podczas kąpieli. .Policja 
stara się zebrać konkretne da­
ne w tej mierze. 

W tejże same) Supraśli uto-
nął w . sobotę białoatoczanin 

Pomimo natychmiastowej 
pomocy kilku obecnych na 
miejscu wytrawriych pływaków, 
nie udało się tonącego ocalić 
Po półgodzinnych posztikiwa 
lnach wydobyto » wody już 
tylko zsiniałe zwłok 

Prócz chciwych ołiar rusałek 
na kąpiących się czyhają jesz­
cze inni wrogowie. Tak np. 
Mojżesza Kantorowie za (Sucha 
23) i trzech jego towarzyszy, 
którzy zapragnęli ochłodzić się 
w zimnym nurcie, napadła gro­
mada pastluehów z Horodman, 
usiłując babrać złożoną na 
brzegu odzież i obuwie. Kąpie-' 
łowicze stanęli twardo w ob­
ronie swego nieodzownego 
mienia, ofcupili to* jednak do-
tkliwemi cięgami, a sam Kanto-
rowicz pod gradem kamieni 
doznał zranienia oka. 

tyemy iJkUd 
W też m^ ikt samosądu, z a t a j m y ^ ^ 

Cały •poc©hy4« i i i i «»y Bia-|paru chw|łmch «.n»l ; - J . . 
lyatok piełgrz^mułe obecnie do 
najbliższego zadirewionego u 
stroma, nOsfącdpo ' mityczną 
nazwę „(Zwie^zyrfca*. A może 
wtaśnie te m4»o%Je wycieczki 
usprawiedliwiają I zoologiczną 
legitymację laskul T o , co się 
w,n im dzieje,1 a*Ł c i em tylko 
słabe echo od ca su j ; do czasu 
przedostaje się dfp wiadomości 
publicznej, przyplmjąa nietyl-
ko czworonożri1 

wę zbydlęcenie. 
.o czworonożnośjf, lecz i typo-

rmrj 
, te 

Kto utrzymuje Zyd. Szkołę Rzemiosł. 
W e d ł u g d a n y c h of ic ja lnych BiałystoK p r z e m y s ł o w y ł o i y 
n a kosz t a u t r z y m a n i a t e j ucze ln i mi c a ł y j e d e n (1) p rocen t ! 

czej, na której istnieniu winno 
im w pierwszym rzędzie zale­
żeć. P . i n ż . Malinowski prosił 
o dotyczące materjały celem 
wdrożenia akcji u władz cent 
ralnych o subsydjum dla uczel 
ni» 

Wystawaj wywarła na zwie­
dzających bardzo dodatnie wra 
zenie, co Kilkakrotnie z nja 

Dowiedzieli się o tern ku 
rrfemałemu zdziwieniM goście, 
zwiedzający wystawę: p .p . Pre­
zydent miasta* Szymański, dyr. 
wodociągu tnż. Rybołowicz, 
inż. Ałtufow, inż. Malinowski 
i m. 

T e n ostatni nie mógł ukryć 
zdumienia z powodu podobnie 
bezprzykładnej obojętności sfer 
przemysłowych w stosunku do 
zawodowej szkoły rzemieślni-

ciskiem zaznaczyli 

> Pożar w fabryce Wieczorka 
niknął1 pnegdaj . TL niewigdo^J (fgień wymknął onegdaj. Z niewiado-

niych»przyczyn zatliły się szma­
ty w szopie, która niebawem 
stanęła w płomieniach. 

Kwiaciarka — nie w Wenecji, ale 1 w Białymstoku. 

Małą próbkę zjjtej ostatniej 
właśnie kateg<>r)i podajemy po­
niżej. ' ' 

P.p. B. Mro/owi< / i Ch. Bur­
łak wybrali się j onęgdaj na 
przechadzkę po „Zwierzyńcu**. 
Zeszedłszy z udeptanych szla­
ków dla wyszukania zakątka, 
wolnego od śmieci i innych po­
zostałości , po tłumach wyciecz­
kowiczów, bohaterowie nasi 
posłyszeli naraz dolatujące ich 
% oddali stłumione jęki* Bez na­
mysłu poszli w stronę tych 
niepokojących odgłosów i, po 

iłach atarifcli zdumieni 
przed sporym świerkiem, do 
którego był przywiązany po­
wrozem rnłodzienie lat 
śmiertelnie blady 
niej 
Kilk 
niej zupełnie z sił w 

IB 20, 
"ajwidocz-
Jf^erpany. 

na ziemia |wyxwołony 2 \*£ 
jeniec. 

Długą chwilę leżał ms|-czemu, poczem, C z u ^ c n a 
We pytające spojrzeń,* 8WycL 
wybawców J ą | wyjn.„ i a ć \Z 
gadkową hlstorję: 

„Założyłem 
legami, że ćl* «»ę_z trzema ko-

am się przywiązać 
do drzewa i w tej pozycji bez 
szwanku na zdrowiu oozostanę 
przez 3 godziny. W naocznie 
jednak przeliczyłem się z siła­
mi... Całe szczęście, że pano­
wie nadeszli, bo koledzy mieli 
wrócić dopiero za jaką go­
dzinę...** 

Młodzian nie wymienił swe­
go nazwiska, ani też nazwisk 
swoich towarzyszy. 

Handel, finanse i drożyzna 
J w B i a ł y m s t o k u , i |! ' \ 
Dowóz: 3 wagony soli, 2 wa­

gony kryształu, 2 wagony cukru 
w kostkach i 2 wag. drzewa. 

W y w ó z : 2 wagony sukna, 2 
wagony żelaza i I wagon ce­

mentu. ' i 
Blankie ty tpocztowe podro­

żały od 15 b * . Pocztówka (bez 
znaczka podz l ) kosztuje 50'-mk., 
inne druki po J 00 mk. za sztukę! 

umiejscowiono dora­
źnie1 przy pomocy dzielnych na­
sz ycji strażjr. Szkoda stosunko­
wo nieznaczna. 

(Dow 
.- chorych 
w orygio| 
iwy.) 

Z orzfeczeniem i kuponem 
tym udałem się 24-5 br. do Ka-
sy Chorychf o wypłatę zasiłku 
— wówacz|s dr. Szaykow&ki 
kazał mi przyjść na drugi dzień 
tj. 25-5 #orV do biura dla zba­
dania mojego tytułu członkow­
stwa. ' i 

Sprawdził wówczas" w obe­
cności nioje| t źc zgłoszenie o 
przyjęcie: rnwe do Kasy Chorych 
sam wniosłem (nie Dyrekcja 
Robót P i i h y jako dobrowolny 
członek i— p odszukano nawet 
przy zgłoszeniu z 30-1 1923 do­
datkowej moje podanie, własno­
ręcznie i i sane w połowic lute­
go br. p przyjęcie mnie na 
c?tonka |Casy Chorych z rodzi-
04, Niebyło tam'żadnej wzmian­
ki, że jestem uizędnikiem „kon­
traktowymi**, lecz, jak jest isto-

szenia się jako członek Ka­
sy Chorych z 30*1 1923 w ory­
ginale u mnie się znajdujące^ w 
którem wyraźnie j napisano 
„Zgłasza sam czJonck".) 

Tego samego dn|a 25-5 br . 
udał się dr, Szayko^kski ze rrmą 
do Dyrekcji Rob.Publl T u spraw­
dził, że jestem prowizorycznym 
urzędnikiem IX kat. z akt 
personalnych (nie z {nominacji) 
dalej sprawdził, że Kasa Cho­
rych sama umieściła! w księdze 
uczestników (członkjów) Kasy 
Chorych nadesłanej jdo Dyrek­
cji Rob. Publ. rrtojeS nazwisko 
jako członka, wreszcie spra­
wdził, że D y r e l ^ a ^ ń e zgłasza­
ła mnie do Kas^^Cnorych na 
odnośnym formularzu, jak to 
czyniła z zapisem ianych pra­
cowników Dyr. kontraktowych 

i e jestem członkiem dobro­
wolnym a nią przymusowym, 
że wkładki członkowskie opła~, 
cam w całości sam z własnych 
funduszów i że Dyrekcja w tern 
żadnego udziału nie bierze i 
wkładki za mnie (jak u innych1] 
pracowników kontraktowych) 
w wysokości s/s częąci nie 
opłaca. 

(Dowód: Księga uczestników 
członków Kasy Chorych M. K. 
207 oryginalna w Dyr. Rob. 
Publ. się znajdująca.) 

Po dokonaniu tych spraw­
dzeń tego samego dnia, tj. 25-̂ 6 
wypłacono mi zaliczkę ina za­
siłek chorobowy 300.000 mk. 
1 ja odjechałem do Ciechocinka 

(Dokończenie nastąpi.) 

I g łodt i I w y c i e ń c z e n i a o m d l a ł a M itl taf. ( 

palne, - apiwarne p ^ ^ ^ ^ w d i 1 mm4monfcĄ życiem. T e n 
ow mimochodem z lenistwa 

W u 
łudnte lipcowego dnia — w 
ubiegłą sobotę — ^ocl jednym 
z narożnych domów w śród­
mieściu, stało oparte o ścianę 
dziewczę, modrookie i przeto-
włose. Dziecko to, wątłe, o 
przeiroczystej , liłjowej cerze, 
trzymało w ręku pęk potnych 
kwiatów i wymowrlewn apo}-
rżeniem błagalnie • przyzywało 
nabywców. W oczach dziewa 
częcia, zgaazonych s n i ć p r z e d -
w^zesnem cierpieniem, jakgdy-
by*%irzyałoniętych mgłą łez, 
czaiła się melancholia.. Spalone 
usta świadczyły O gorączce z 
głodu i pragnienia. 

Obojętnie mijał ją ttnm p1 iząi 
chodntów, rzucając w przejść|u 
bezmyślne spojrzenia ludzi ayl 

lub z cynizmu ocierał się, o 
nędzną kwiaciarkę, budząc ją 
brutalnie z odrętwienia. 

Długo—długo stało tak bie­
dactwo, n ą ś r ó i n o wyczekując 
odbiorców' jej skromnego to­
waru. Chabry i kąkole, trzyma­
ne kurczowo w chudej , zgo-
rączkowanej rączce zwiotczały 
w łoaynjach i smętnie pochyliły 
kraśne główki, Wreszcie kwie* 
ciarka zachwiała! się i bez ję­
ku osunęła i się na rozpalone 
płyty trotoaru. A polne kwie­
cie rozsypało się wiankiem do­
koła pogrążonej w omdleniu 
główki. 

Zemdlona zajął się policjant. 

Taki pożar, jakich mało--B.0.S 0 
o tern nie wiedziało. 

J a n o w s k i p r z y c z y n i ł się do p o ż a r u 
•trackiej ze śmieciami, które 
uzbierały t lę za czasu obecnej 
kadencji. ] 

Czule na | ogień śmiecie na-
tychmiaat ogarnął płomień.Pocz-
ciwi białostoczanie obecni i 
'przytomni w tej chwili, pożar 
zagasili. ' 

Obwieszczenie. I 
WydUtaf Hipoteczny Sądu Okręgowego 
w Białymstoku obwieszcza i * na dz ień 
10 lutego 1924 roku wyznaczony zo­
stał tetmin pierwiastkowej regulacji 

hipoteki na nieruchomości: 
1} wiejską na wsi W a s i l k o w o sta­

rostwa Bielskiego przestrzeni 8 mota. 
.należącą do Terentja Koroiko z na­
bycia od masy spadkowej po zmarłym 
Stanis ławie "Filipowiczu. 

2) wiejską na wsi Krynickie sta­
rostwa Bia łostockiego składającą sią 
% 5 dzia łek mianowic ie ! I, przestrzeni 
oko ło f dz ies . U. prxestrxeni. I dz ies . 
III. przestrzeni szerokości 6 arsz. d łu­
gośc i 200 arsz. IV. przastrzeni z jed­
nej strony o d połttdnta szerokości 14 
s ą i . i d ługośc i 14 t ą i . po drugiej 
stronie o d p ó ł n o c y szerokości 10 sąz. 
d ługośc i 120 s ą i . i V przestrzeni sze­
rokości 9 arsz. d ługośc i 120 arsz. na­
leżącą do Leona Jabłońskiego z na­
bycia od wąsy spadkowej po zmarłym 
Macieju Rała łowiczu , 

3} wiejską na wsi Zdrot starostwa 
Sokolskiego przeslrzeni 12,30 dadea. 
należącą d o Emilji Dereszowej * na­
bycia od Jana Sokołowskiego, który 
nabył takową od masy spadkowej po 
zmarłym Karolu Daszuta, *, 

4) w Białymstoku dawniej w ma­
jątku Kolonia powiatu Białostockiego, 
a obecn ie w Białymstoku prziy ulicy 
Pułkowej przestrzeni 109 s ą i . kw. »M-
l e i ą c ą do Ludwika Banaszczyka z na­
bycia od masy spadkowej po zmarłym 
Konstantym Szafarzu, . • 

5} wiejską na wsi Wojtki starostwa 
Bielskiego przestrzeni 6 d««»s, nale­
żącą d o iCazimterxa Sieklackiego z na­
bycia od masy spadkowej po zmar­
łym Józef io Źoch. , 

V terminie powyższym wszyscy 
którzy chcą zgłos ić prawa swe do-po-
mientonych nieruchomości winni sie, 
stawić do kancelarji Wydz ia łu Hipo­
tecznego pod groźbą skutków prze­
widzianych w art. 154 i nast. Ust, 
Hipot. * roku 1818. 

Białystok dnia 14 lipca 1923 roku. 

Z MRexem t t czy „Baletem* 
w zębach spacerowa! onegdaj 
wieczorem pewien nierozważny 
jegomość. Gdymiał już dość wy­
robu Janowskiego, postanowił 
niedopałek wyrzucić. 

Istotnie jegomość ow rzucił 
niedopałek do skrzynki magi* 

NA RATYt 709 
MANUFAKTURA. , G.lanterj.. 

BIELIZNA. TBYK0TA«.E. 
Bron is ław PERŁOWSKI 
BUłyiUK, ol. Lłpow 61 piętro 

Dr. r l Ł U M A R K 
b. otd. Pio»trogrod>kiego A|a(uz-
icwskiago sSpi |ala Wenerycznego. 
Choroby waasryczne, skórne 1 
maoczo-ąłćiaw* (a9$.914) od 10-12 
i o d 3S ppo^ud. ul'. Kilińskiego ' 1 

(uł. Niemłecka) w Białymstoku. 

Dr7M. KANEL 
Specjał, od chorób waaeryczaych 

•Kornych I msczopłciowych 
(niemoc płciowa). ; 

Prtyjm. S.or. i S-l w. kobiet i djieci 4.9 bp. 
ul. S ienkiewicza 37, o sobne wejśc ie . 

Dr. M. Racnelson 
^ Choroby weaerycrso-skórna, 
Białystok, ul. Kilińskiego 8, 

* teleiol^Nr. 243. • 
Przy^mtuje.oC^. 9—I i 4™-?, •yjmw 

„C^r-t—. 

Specjalność choroby skórne 
weneryczne, tnoczopłcio we. 
1 Lecz* yrosaieaiami Isatgeas. 
Prfy i»ujS o4 godz. ł0-*-l ił 4—7. 

Bi ałystok^ • ultea Lv po w> 17. 

Dr. 
Spać. 

d g o 

HryńśKi 
aocsswycb 
skórne. .. 
W I T 

Dr. J. Walewski 
Chorsby sl 

al. ''Si|^nkie, 

W cląjp* f - d » - , ^ - ^ - , , — ^ - w 
ckwaft.od y .4 - -9w. ł piątki i—łlppw 

eza 14 m. 9. 
przyjmują pi 

a. ^ T . 
Lekarz -den tys t a 

P. CICH0ŃSKI 
Pałacowa 4 te le l . 1% 

L*-czenie, plombowanie , , z łote 
i kauczukowe dostawką. 

P. 

Dr. SZACKI 
, Choroby atra, | a t t t a ł aasa 
p rzen iós ł s ię rta ul. Sienkie­
wicza 43j (róg Jurowiec^iej) 
! F r z y j r r t u j e f - 1 i 4—7. 

Dr. S. Kracowski 
Choroby wewnętnne, 

41 hobisca 1 aKaszerja. 
przyjmuje ©d gods . 10*12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK, ul. L ipow* 17. 

Reklama jest dźwignią przem. 

gubiono paizpOrt wydany pme* 
Starot two Wołkowyakie na__ imię 

Ogłoszenia drobne. 
O i ł r A l l lew#^wy J o arydsiatta-
\Mf^Ł I f Ift Wien|a. Wiadomość w ap-

S i e i n y Mierzeryckiej. zam. w Wo/ko-
wyaku ul. Szeroka 71. ooS 

Zgobio^o 'do^wótf .©•obit.ty w y Ł przez 
Starostwo''Grajewskie i ksiąieczJcę 

WÓi«kową wyś. prze* tCoini»ie. Kon­
trolną w Białym»t«ku racz- Wł4 na 
imię Borach Silewtk* zam. przy ni. 
Wprtzailakie) N r ^ , ^ ^ 6 « 
^ g u b i o n o paszpor* niemiocki, na 
Mm tmK C^oldą Roch U Pmtel zam. 
pr|:v uf. Grodmeńtkiej Nr. 10. 6 9 i 
^•TpC^rłografJi drogą k©re«ponde»-
%3 Ł mim c^jną' wy«cza lratytut Ste­
nograficzny Wars*awa, ul. Krucza 26^ 
Ządmt 'intoirmacji. 6 4 j 

na 

HS5EE^I POLA NEGR] 
D l i ś l Wznowienia, 

Na ^Ątianie Sz. Ptiblic/uośct 
Pi.cv.4tek 7,H.4Si 10.15 w. 

«• 

ALFRED ABEL, JOHN RIEMAN, 
ALBERT STEIRYK 

w największym arcydziele 

w 6-cio ak towym' dramacie 
współczeartym p . t. , 

SłFO 
„Modern" 

! D Z I Ś 
tCasa: 6 popołudnie 

tse: na sali 7 wiecz. 
lodzie: 8.30 i 10JS -

Od godz. 8P30 wiecz. obrazy demonstrują się w ogrodzie przy kiiiie ~ ' I- Od godz. 8̂ 30 wiecz. obrazy demonstrują się w * 

GŁPWAJU ARESA 
SACHA QURA — EDUARi w i rolach 

głównych 
1 

W y d i ^ c a i R e d . Józef Ujejski. 

JARjE| Wl 

t ragedja w. 6 ak tech 

a ' i yc i a h i szpaósk ich spisk| |«vców 

WINTERSTE^N 
S a m o r z ą d ó w . Białys tok, 

http://Pi.cv.4tek

